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Rewolfa komunistyczna w Berlinie 


trwała jeszcze przez całą dobę wczorajszą 
Nowy atak na policję. -- Walka na barykadach. -- Auta pancerne i karabiny 
maszynowe.--21 trupów i 150 rannych. -Stan obłężenia w dzielnicach robotniczych 


BERLIN, 3 maja. (Pat.) — |nia przedstawicieli rad załogo- |panowane ulice silnemi patrola- |ły jeszcze 8 trupów. Liczba ran- 
Zaburzenia pierwszomajowe w |wych poszczególnych organiza- |mi policyjnemi. nych wynosi około 150. 

Berlinie nie zakończyły się by-jcji-. komunistycznych zakończy | Ulice dzielnicy południowej, W ciągu popołudnia doszło 
najmniej w dniu 1 maja. W no-|ły się wieczorem stosunkowo stały się w ciągu nocy terenem |dziś w dzielnicy południowej do 
cy z dragiego na trzeciego po- |spokojnie i bez większych starć. rabunku. W dzielnicy tej rozbi nowych zaburzeń. Prezydent po 


Owłata pocztowa uiszczona rvczałtem. 


— — 


się do jego rozporządzenia ry- 
zykują życie. Prezydent policji 
zawiesił również organ partji kó 
munistycznej w całych Niem- 
czech „Rote Fahne* na trzy ty- 


wtórzyły się one w tak ostrej | Dopiero około północy  rozpo- | to wiele sklepów. 
formie, że przybrały charakter |częłi komuniści obstrzeliwanie| Nad ranem policja zapanowa- 
rewolty komunistycznej. licznych patroli policyjnych, na ła mad sytuacją. Przystąpiono 
Z nastaniem ciemności w 2-ch |które sypał się grad kul z da-|do rewidowania opanowanych 
głównych ogniskach zaburzeń, chów. Patrole te musiały - się domów, dokonano 
dzielnicach _ robotniczych pół wycofywać z wic, I podejmować licznych aresztowań i znalezio- 
noenej Weddaung i | aniosrej ap des po pi alanaan ie e aus PE dka 
rase Jaz APW nawet aut pancernych i oddzia- Berlinie wielkie wrażenie. Stało 


5 | 

er Ata w 8 obicia tów karabinów maszynowych. się jasnem, że nowe zaburzenia 

na była w okolicy placu i uliey Ulice opanowane przez komuni- miały charakter nie oporu de- 

Hermana. Grupy komunistów |Stów otoczone zostały przez po- monstrantów wobec policji, lecz 
licję i w ciągu nocy regularnie | zbrojnej, zorganizowanej pzzez 

ohbstrzeliwane. . . komunistów rewolty, mającej na 


wzniosły tam szereg barykad, 


licji berlińskiej wystąpił z ener- 
gicznemi zarządzeniami, które 
równają się niejako ogłoszeniu 
stanu oblężenia w obu dzielni- 
cąch robotniczych, objętych roz 
ruchami. Rozporządzenie. zaka- 
zuje ruchu ulicznego w godzi- 
nach od P-ej wiecz. do 4 rano. 
Wystawanie w bramach jest 
wzbronione, jak również chodze 
nie w grupach większych niż 3 
osoby. Okna na ulicę muszą być 
zamknięte. Jazda. na rowerach 
została zakazana, Restauracje i 


godnie. 
BERLIN, 3 maja. (Telegram 
własny „Głosu Porannego“) 
Dziś wieczorem zbiąkane ku- 
le w Neukólln przysporzy:y jesz 
eze 4 ofiary do liczby zabitych, 
a mianawicie 3 kobiety i jedne- 
go 42-letniego mężczyznę. ? 
W Zagłębiu Rubry strejk wy- 
gasa, również w Berlinie robot- 
nicy powoli wracaja do pracy. 
W Reichstagu poseł komuni- 
styczny żądał coinięecia zawie- 
szenia organu komunistycznego 


któ li bi K 
re policja oblegała Nad ranem policja rozpoczęłu celu stoczenie wyraźnej bitwy z |lokałe w obu dzielnicach muszą 
Rozruchy te wynikły dość nie |ofenzywę, zdobywając jedną ba policją, _ |być o 9-ej zamykane. Prezydent 
oczekiwanie, gdyż zgromadze- |rykadę za drugą i obsadzając o-| Do 9 zabitych wypadki doda- |ostrzega, że osoby, niestosujące 
TATENA DZREZ TIERE: 7 WY TLT PZBZNMOTDY KI TETOT SES | TYWTK TAS REZ E TOREKORYWU RZA) 


Ofiary barharzyńskiego napadu w Opolu 


„Rote Fahne“, ale większość 
wypowiedziała się przeciwko dy 
skusji nad tym wnioskiem. 
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Skrzypek Hoherman (na lewo) i baletmistrz Miszczyk (na prawo) ulokowani zostali w. szpitalu, 


WARSZAWA. (PAT), Dziś odbył się na Placu Teatralnym zwołany |łym szeregu miast polskich odbyły się pod wodzą studentów wiece protesta- 
przez 100 organizacji wielki wiec, na którym przyjęto uchwałę, protestującą |cyjne z powodu zajść w Opolu, przyczem miało jakoby dojść do starć z poli- 
przeciwko brutalnym  napaściom nacjonalistów niemieckieh na artystów |eją, wskutek czego rannych zostało około 50 studentów. Jako miasta, w 
polskich w Opolu. | których miało dojść do starć wymieniano Warszawę, Poznań, Bydgoszcz i Toruń. 


asie Oczywiście informacje o starciach i rannyeh są wyssane z palca i nie 
Radiostacja wiodańcka z wej okazji podała wenom- wiadomość. 'ie-w -ca-| mają nic wspólnego z prawdą. 
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Miasio pracy uroczyście obchodziło 


138 rocznicę wielkiej konstytucji 


Miasto w odświetnej szacie | Uroczyste posiedzenie rady miejskiej 


Łódź w roku bieżącym, jak 
zwykle, święciła dzień 3 maja. 
Wspaniała pogoda sprzyjała 
przebiegowi uroczystości. Dzień 
ciepły i pogodny pozwolił wziać 
udział w obchodzie święta naro 
dowego niezliczonym  rzeszom 
mieszkańców. 

Już od samego rana miasto 
zaludniło się niebywale. Ulicami 
snuły się tłumy publiczności, o- 
czekujace z niecierpliwością 
punktu kulminacyjnego obcho. 
du - defilady. Miasto udekoro- 


wane było flagami narodowemi, 
na wszystkich balkonach i w wi 
trynach okien wystawowych 
widniały udekorowane portrety 
ostaci historycznych. oraz po- 
lobizny prezydenta  Rzeęzypo- 
spolitej i marszałka Piłsudskie- 
so. Wszędzie panował nastrój 
świateczny i uroczysty. Znikne- 
łą szarość ulic, które w dniu 
świeta narodowego przybrane 
zostały w kwiaty, zieleń i gir- 
landy. 


Wojsko rozpoczyna uroczystości 


Uroczystości niajowe 
częły się już w dniu 2 maja w 
godzinach wieczorowych. Zapo- 
wiedzią ich był capstrzyk woj- 
skowy odegrany przez orkiestry 
28 pułku i 31 pułku strzelców 
kaniowskich. 

O godzinie  9-ej wieczorem 
dnia tego ulicami głównemi mia 
sta przemaszerowały oddziały 
wojsk garnizonu łódzkiego ze 
sztandarami pułkowymi przy 
dźwiękach orkiestr. 

Wczoraj rano te same oddzia 
ły wojskowe, krocząc ulicami 
miasta. dały hasło do rozpocze- 
cia uroczystości. Orkiestry ode- 


rozpo- |arałv perike na placach miej- 


sWich. W godzinach rannych we 
wszystkich świątyniach odpra- 
wione zostały nabożeństwa dla 
młodzieży szkół średnich i po- 
wszechnych. Ulicami miasta snu 
ły się długie szeregi dziatwy 
szkolnej, odświętnie przybra- 
nej, ze sztandarami  szkolnemi 
spiesząc do kościołów, Wie- 
kszość szkół maszerowała przy 
dźwiękach własnych orkiestr. 

O godz. 10-ej odnrawione 70- 
stały modły w świstyniach în- 
nych wyznań. a wiec w kościo- 
tach ewangelickich i synago- 
gach. 


Na placu przed katedrą 


Stosownie do zapowiedzi i od 
powiednio do programu przed 
katedra Stanisława Kostki po- 
częły się gromadzić tłumy mie- 
szkańców, zalegajacych wszyst- 
kie chodniki okolicznych ulic. 
Na placu katedralnym  staneły 
oddziały 28 p. i 31 p. strzelców 
kaniowskich, 4 P. A. C.. 10 P. 
A. P., oddziały policji, drużyny 
strażackie, przedstawiciele or- 
ganizacii, instytucji, korporacii. 
it. p. Punktualnie o godzinie 
1l-ej w katedrze odprawiono 
uroczyste nabożeństwo. Przed 
katedra odprawiane były nabo- 
żeństwa ciche. Z kazalnicy wy- 
stawionej na placu katedralnwh 
przemówił do żołnierzy ks. dr. 
prof. Łomiński. 

O godz. 12-ej z wieży kate- 
dralnej rozlegty sie dźwięki hej- 


nału. transmitowanego z wieży 
kościoła Marjackiego w Krako- 
wie. Transmisja była tak do- 
kładna, że zebrani  doznawali 
złudzenia, sndząc, że hejnał o- 
degrany został przez żołnierzy 
z wieży katedry Stanisława Kost 
ki. Po odegranym hejnale po- 
nad wieże katedralna wzhiło się 
kilkanaście sztuk gołębi poczto- 
wych, hodowanych przez od- 
działy pocztowe i służbę łączno- 
ści przy 4 P, A. C. Srebrne pta 
ki, szybujac. zatoczyły ponad ka 
tedra rozległe koła. poczem zni- 
kneły na horyzoncie. 

Po uroczystem nabożeństwie 
na plac katedralny przybyła w 
dobrym stanie sztafeta kolarska 
która wyruszyła z miejscowości 
Praszka pod Łodzią. 


Imponujacy pochód i defilada 


oddziały 
wyru- 
two 


Wkrótce wszystkie 
wojskowe i organizacje 
szyły w należytym szyku, 
rzae pochód, 

O godz. 12.30 zebrani przede- 
filowali ul. Piotrkowską przed 
pałacem Heinzla, W defiladzie 
brali udział: 28 i 31 p. p. strzel- 
ców kaniowskich, 4 P. A. C., 10 
PAP. , oddziały przysposobienia 
wojskowego, policja, straż ognio 
wa. organizacje sportowe, strze 
leckie, sokole, organizacje spo- 
łeczne. chrześcijańskie związki, 
liczne delegacje, cechy i korpo- 
racje społeczne ze sztandarami 
i orkiestrami na czele, młodzież 
szkół średnich meskich z bronia 
harcerstwo i przysposobienie 
wojskowe kobiet. 


Defiladzie przygladały sie nie 
zliczone rzesze mieszkańców. 
podziwiając sprężyste i sprawne 
oddziały woójska. policji, straży 
i t. p: 

W godzinach popołudniowych 
w Helenowie odbyła się wi 


rewja sportowa, zorganizowana 
przez wojewódzki komitet W. 
O godz. 16-ej na- 
stąpiły zawody pływackie i po- 
kazy lipi morskiej i rzecznej w 
Rudzie Pabjanickiej. 


Święto 3 Maja 

w Polsce i stolicach 

Europy 

Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Zarówno w stolicy jak į w całym 
kraju przebieg święta narodowego 
3 Maja był bardzo nroczysty 1 © 
kazały. 

Również prawie ze wszystkich 
stolic europejskich dónoszą © nro 
czystych nabożeństwach i rautach. 
urządzonych przez tamtejsze ko- 
lonje polskie. 


Wreszcie o godz. 17-ej w sali 
rady miejskiej zebrali się przed 
stawiciele władz rządowych 
miejskich, wojska, organizacji 
społecznych i t. p. na uroczyste 
posiedzenie, które zagaił prezes 
rady miejskiej inż. Holcgreber, 
wygłaszając następujące okolicz 
nościowe przemówienie: 


Przemówienie 
prés Holcgrebera 
Prześwietna rado! 

Uchwaleniem w dniu 3 maja 
17981 roku wiekopomnej konstytu+ 
cji Polska ze stanu anarchii i 
wszęchwładzy stanu szłacheckiego 
wkroczyła na drogę swobód oby- 
watelskich, na drogę podporządko- 
wania interesów poszczególnych 
warstw najwyższemu dobru i tro- 
sca o całość państwa. 

Kiedy jednak rzucimy okiem 
wstecz łatwo spostrzeżemy, że jed 
nomyślna uchwała konstytucji 8 
Maja nie była całkowicie azcze- 
rym wyrazem przekonań tych 
wszystkich, którzy ją uchwalili, że 
raczej niebezpieczeństwo państwa 
i szlachetny wpływ mężów takich, 
jak Kołłątaj, Niemcewicz, Czacki, 
Potocki i in. zdziałał, że będąca 
wówczas u steru rządów szlachta, 
pozwoliła sobie narzucić uchwale- 
nie konstytucji. Wspomnienie pe 
momentu nasuwa 5Bię dlatego, že 
byliśmy j jesteśmy obecnie jesz- 
cze świadkami faktu, że czynniki i 
ugrupowania mieniący się być wy- 
łącznie narodowymi, usiłują zado 
kumentować, że są jedynymi spad 
kobiercami świetlanych tradycji 
koLstytucji 3 Maja i niejednokrot- 
nie, wychodząc z tych założeń nei- 
łują nadać świętu charakter prze- 
ciwstawienia Świętu robotniczemu 
1 Maja, 

Mówca nawiązując dò walk o 
niepodległość, w którym to okre- 
sie ginęli ludzie tej miary co Okrze 
ja, Mirecki, Baron i wielu innych 
podkreśla, że w tym czasie ludzie, 
mieniący się być spadkobiercami 
tradycji narodowych, słali zabor- 
com adresy hołdownicze, zaczyna 
jące się od słów: „Przy tobie pa- 
nie stoimy i stać chcemy.“ 

Czy świat pracy, czy robotnik, 
wychówywaty w duchu j hasłach 


polskiego socjalizmu, nie okazał 


się godnym spadkobiercą walk o 
niepodległość w czasie wielkiej 
wojny europejskiej? A czy boha- 
terski czyn legjonów znalazł zrozu 
mienie w tem społeczeństwie? Czyż 
nie wyrzekało się ich ono, twier- 
dząc, że porywy te są szaleństwem 
i, ża zadowolnić się trzeba byle 
czemś i stać u boku tego, który 
obłudnie proklamował  zjednocze- 
nie ziem polskich pod berłem cà- 
ra? 

Gdzież wówczas, gdy odpierano 
najeżdźcę od wrót Warszawy po- 
dziewali się przedstawiciele społe- 
czeństwa, rzekorni krzewiciele tra. 
dycji Łarodowych? Czyż nia öde- 
grali wówczas finału swej smutnej 
rôti, zmierzającej do stworzenia 
odrębnego rządu w Poznaniu? 

Święto narodowa 3 Maja josi 


przepięknym symbolem  nawiąza- 
nia chlubnej przeszłości z drogą 
nam wszystkim  tęraźniejszością. 
Radosne to święto tych, których 
najgorętszem pragnieniem jest, by 
Polska potężniała i krzepła w du- 
chu wytkniętym przez konstytucję 
3 Maja, a rozwiniętym w konsty- 
tucji 17 marea. 


Najjaśniejsza  Rzplita Polska 
niech żyje! 


Okrzyk podchwycony został 
przez całą publiczność. 

Przemówienie prezydenta 
Holegrebera miało wyjątkowo 
doniosłe znaczenie. Mocne były 
słowa bolesnej prawdy pod a- 
dresem potoków tej szlachty, 
która sprzeciwiała się wszelkie- 
mi siłami wprowadzenia demo- 
kracji, wolności i równości w 
Polsce, tych potomków, którzy 
dzisiaj monopolizują prawo do 
świętowania rocznicy wielkiej 
chwili dziejowej, chociaż du- 
chem i poglądami sa tych 
świeczników reakcji godnymi 
następcami. Szczególnej jednak 
wagi nabierają łe słowa, jeśli 
zważyć, że bodaj poraz pierw- 
szy padły one w gronie składa- 
jącem się w znacznej mierze 
z przedstawicieli minionych cza 
sów i pogladów, Ta odwara. 
której dowody daje ostatnio nie 
poraz pierwszy prezes Holegre- 
ber, zaszczyt przynosi pierwsze- 
mu przedstawicielowi demokra 
tycznej robotniczej Łodzi. 


Po przemówieniu prez. Hole- 
grebera zabrał głos prezydent 
m. Łodzi, celem odczytania oO- 
rzeczenia komitetu o przyzna- 
niu nagrody literackiej miasta 
Łodzi na r. 1929 p. Zoffji Nał- 
kowskiej. 


Hołd dla laureatki 


Na samym wstępie prez. Zie- 
miecki zaznaczył, że rada miej- 
ska zwinzała uroczystość 3-go 
maja z aktem wreczenia nagro- 
dy literackiej  laureatowi, a 
to celem podniesienia odświęt- 
nego charakteru nagrody. Spra- 
wy sztuki — ciągnął p. prezy- 
dent — nie są w Łodzi na po- 
rządku dziennym. Musimy się 
dopiero wyzwolić z szarzyzny 
codziennego życia, gdyż, jak do- 
tychczas, tylko w święta može- 
my zbliżać się do sztuk pięk- 
nych. 

Samorząd tę potrzebę zrozu- 
miat i dał jej wyraz przez ufun- 
dowanie stałej nagrody literac- 
kiej m. Łodzi. 


W bieżącym roku przyznano 
nagrodę p. Zofji Nałkowskiej 


— Jestem powołany — kon: 
tynuuje p. prezydent — do ofi- 
cjalnego zakomunikowania © 
tym wyborze; spełniam niejako 
mandat formalny. 


Ale niechaj mi wolno bedzie. 
jako członkowi jury, dorzucić 
jeszcze kilka słów. Pragnę zaak- 
centować, że komitet, przyzna- 
ne p. Nałkowskiej nagrodę, 
mia? na uwadze głebokie znaw- 
stwo  skomnlikowanej duszy 
ludzkiej, jakie przejawia się i 
znajduje dobitny wyraz w nutwo 
rach laureatki. 


W ub. roku uczciliśmy zasłu- 
i poety - liryka, zaś w roku bie 


żącym zasługi autorki powie- 
ściowej prozy. Jednocześnie 
komitet uczcił obecnie zasługi 
kobiety polskiej, położone la 
literatury. 


W ten sposób do twórczych 
na polu literatury polskiej ko- 
biet — Orzeszkowej i Konopnie 
kiej — przybyła jeszcze jedna, 
p. Nałkowska. 

Po tem przemówieniu prezy- 
dent odczytał tekst dypłomu, ja 
ki magistrat przygotował dla p. 
Nałkowskiej. („Głos Poranny 
podał go we wczorajszym nume» 
rze in extenso). 

Następnie nastąpił 
akt wręczenia laureatce dyplomu. 
Pani Nałkowska otrzymała rów- 
nież śliczne bukiety kwiatów. 


Uroczyste posiedzenie rady 
miejskiej zakończone zostało czę- 
ścią artystyczną, w której wzięlł 
udział: chór tow. im. Moniuszki, 
prof: St. Frydberg (skrzypos) 1 p. 
Horecka (recytacje). 

Wieczorem odbyła się w teatrze 
miejskim uroczysta - premiera 
„ŚLu*  Kruszewskiej, ma której 
poza lautgatką Łodzi p. Nałków- 
ską obecni byli przedstawiciele 
władz. administracyjnych i samo- 
rządowych. Przedstawienie poprze 
dzone zostało okolicznościowem 
przemówieniem wiceprezesa rady 
miejskiej dyr. Wolczyńskiego. 


- va 

Czy wiecie, że... 

„w miejscowości Rye Cove w 
stanie Virginia szalejący tornadą 
zniszczył budynek szkolny w 2z% 
sie, gdy znajdowały się tam dzie- 
ci. 19 dzieci poniosło Śmierć, 3 
zgórą 100 odniosło ciężkie rany. 


„Ww Turkiestanie miało miejsce 
trzęsienie ziemi, przyczem 11 ludzi 
postradało życie. 


„dokonano śmiałego włamaria 
do kasy banku anglo-austrjackiego 
wa Wiedniu, przyczem łupem wła- 
mywaczy padło 30 tysięcy szylin- 
gów. 


„pożar zniszczył częściowo mia- 
sto Pimenta w Hondurawie. Szke- 
dy obliczają na pół miliona dols- 
rów. 


„W Nicei zmarła, wskutek zacza 
dzenia gazem świetlnym, wnuczka 
byłego sułtana Abdul Hamida, 
księżniczka Hamidie. 

-u wybrzeży zatoki m:ksykań- 
ske; szaleje hurazau, niszczą” 
plantacje i demy, głównia „a prze- 

Suzeni między Tampico a Verra 
Cruz. 


Dr. Med. 


Chor. skórne | weneryczne 
Chor, skór lampą kwarsawa 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 


Przyjmuje od 11—1 i od 5—8. 
Panie od 5—%6. 


Nr. 90 
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MUM WENE PRZEKROCZENIA BUDŻETOWE KASY CHORYCH 


znajdują swe uzasadnienie w epidemii grypy i nadużyciach, 
popełnianych przez członków 


Wywiad „Głosu Porannego“ z przewodniczącym zarządu kasy chorych, p. F, Kałużyńskim 


ZMIANA W PROKURATORJI. 
W urzędzie prokuratorskim w Ło- 
dzi nastąpiła zmiana na stanow- 
isku prokuratora. Na mocy dekre- 
tu ministra sprawiedliwości obej- 
muje to stanowisko dr. Jan Mar- 
kowski, dotychczasowy prokurator 
przy sądzie okręgowym w Lubli- 
nie. Prokurator Markowski pełnił 
w swoim czasie funkcję podproku- 
ratora kameralnego w Łodzi, skąd 
przeszedł na stazowisko prokurato 
a do Lublina. 

Dotychczasowy prokurator przy 

sądzie okręgowym w Łodzi p .Ste- 
fan Szmidt przechodzi do rejentu- 
ry w naszem mieście. 
_ ODNAWIANIE KART POBY- 
TU. Ponieważ wyłoniła się w związ 
ku z kartami pobytu czasowego 
wątpliwość, a mianowicie „jak na- 
leży postępować, jeżeli wygasa ter 
min czasowego pobytu, ustalonego 
w karcie, czy należy przedłużać 
ten pobyt, odraczając termin wy- 
jazdu, czy też wystawiać nową kar 
tę, Ministerstwo Spr. WewL. w 0- 
kólniku do wojewodów wyjaśnia 
jak następuje: 

Opierając się na brzmieniu usta 
wy, właściwem rozwiązaniem nad 
suwającej się wątpliwości będzie 
nie odraczanie terminu wyjazdu, 
lecz wystawienie nowej karty po- 
bytu, tembardziej, że rozporządze- 
nie o ruchu cudzoziemców bynaj- 
mniej nie nakłada na posiadaczy 
kart pobytu czasowego obowiązku 
wyjazdu z Rzeczypospolitej z upły 
wem terminu pobytu czasowego. 
Nowa karta pobytu może być wy- 
dana po zatrzymaniu dawnej. 

"NOCNE DYŻURY APTEK. Dziś 
w nocy dyżurują następujące apte- 
ki: L. Pawłowskiego (Piotrkowska 
309); 8. Hamburga (Główna 50); B 
Głuchowskiego (Narutowicza 4); 
J. Sitkiewicza (Kopernika 26); A. 
Charemzy (Pomorską 10); A. Pota 
sza. (Plac Kościelny 10). 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 4 popoł. „,Niespo- 
dzianka'* Rostworowskiego po ce- 
nach najniższych. 
Wieczorem powtórzenie wczoraj 
szej premjery „Snu“ Felicji Kru- 


szewskiej z K. Lubieńską. 


TEATR KAMERALNY 
O godz. 9 wieczorem „Miłość bez 
grosza“ Kiedrzyńskiego. 


.|kszyła się o przeszło 


W rolach głównych: 
piękniejszy amant Europy 


Na najbliższem posiedzeniu 
zarządu kasy chorych m. Łodzi 
roztrząsana będzie 
sprawa przekroczeń wydatków 

w zakresie świadczeń, 


które tylko w okresie pierwsze 
go kwartału 1929 roku wynio- 
sły 


pół miljona złotych. 


Ponieważ chodzi tu o przekro 
czenie dopuszczalnej granicy 
wydatków, pozycji określonej w 
budżecie sumą 4 i pół miljona 
złotych — zainteresowały nas 
przyczyny kolosalnego wzrostu 

wydatków na świadczenia 


na rzecz ubezpieczonych w cłą- 
gu stosunkowo krótkiego okre- 
su trzechmiesięcznego. 

Zaindagowany przez nas w tej 
materji przewodniczący zarzą- 
du łódzkiej kasy chorych p. Ka- 
łużyński, udzielił nam na temat 
przyczyn przekroczeń następw- 
jacych wyjaśnień: 

— Przekroczenia wydatków 
na świadczenia są poniekąd u- 
sprawiedliwione — oświadczył 
na wstępie p. Kałużyński. 

— W końcu grudnia ub. roku 
wzmogła się w Łodzi epidemfa 

grypy 
co spowodowało, że w styczniu 
b. roku ilość wizyt lekarskich w 
prywatnych mieszkaniach ubez- 
pieczonych osiągnęła 
rekordową cyfrę 57 tysięcy. 

Normalna ilość wizyt lekarzy 

kasowych u ubezpieczonych do- 


| chodziła zwykle w ciągu jeędrie- 


go miesiąca do 26 tysięcy. W 
styczniu zatem ilość ta powię- 
100 pro- 
cent. 


Również w lutym i marcu b 


roku, w czasie ogromnego nasi 

lenia grypy, miesięczna ilość wi 

zyt przekroczyła o wiele prze- 

ciętną normę. 

Dopiero w kwietnia otrząsnęliś- 

my się poważnie od skutków tej 
epidemii. 


Wzrost wydatków w pierw- 
szym kwartale tłumaczy się rów 
nież wzmożonemi wydatkami 
na zasiłki, pobory lekarzy, prze 
wóz chorych i t. p. 
Przekroczenia zasiłków wynosi- 
ły miesięcznie okeło 150 tysięcy 

złotych. 


Do ogólnych wydatków doli- 
czyć jeszcze wypada koszta re- 
cept. 


Poważnym czynnikiem wyol- 
brzymienia wydatków na zapo- 
mogi są 


nadużycia, znajdujące się na 
porządku dziennym. 


Nadużycia te polegają na tem. 
że wiele ubezpieczonych prze- 
dłuża sobie świadomie czas zwol 
nienia z pracy przez przerobie- 
nie daty, wypisanej w książecz- 
ce przez lekarzy. 

Drugim sposobem sztucznego 
powiększenia zasiłku jest pra- 
ktykowane przez ubezpieczo- 
nych 

przerabianie cyfr zarobku, 
trzecim zaś — pobieranie zasił- 
ku przy jednoczesnem kontynu 
owaniu pracy. 

Pozatem stale kasa chorych 
notuje 
zbędne wzywanie lekarzy . do 

„domów, 
oraz fakty, że na książeczki u- 
bezpieczeniowe łeczy się wielu 
nie-członków kasy. 

— (zy nie można roztoczyć 

skrupulatniejszej kontroli nad 


Jednodniowa Cukiernia 


w sali dawnej „Teatralnej“ Narutowicza 20 


w czwartek, 9 maja od rana do nocy. 


naj- 


LODZ: p. A. 


Wiwat kobiety, wino, śpiew! 


i subtelna, pełna 
temperamentu 


f|ner, Obecnie dowiadujemy 


Dziś wielka premiera! 
Wiwat kobiety, wino, Śpiew! 


GRAJMY CZARDASZA!? 


Przepojony ognistym temperamentem okrzyk pięknego huzara w przepięknym filmie p. t. 


| DorucznikNoszki 


ivor Novello; Evelina Hol 


Dziś początek o godz. 12-ej ceny miejsc na I-szy seans od 50 Śreszw. 
Orkiestra pod dyrekcją p. A. Kantora. 


ubezpieczonymi? — pytamy. 
— Kontrola — odpowiada 
prez. Kałużyński — jest bardzo 
utrudniona, bowiem jest ona 
połączona z biurokratyzacją 
lecznictwa, 
co jest naogół objawem ujem- 
nym i niepożądanym. Kasa cho- 
rych nie może wstrzymywać po 
mocy lekarskiej do czasu skon- 
trolowania. czy ubezpieczony 
nie popełnił nadużycia, gdyż 
byłoby to 
równoznaczne z odmówieniem 


Często zaś ma się do czynienia 
z wypadkami nagłego zachoro- 
wania... 

Dlatego też — ciagnie p. Ka- 
łużyński — badając możliwości 
zażegnania nadużyć i przekro- 
czeń, wykluczamy zgóry kontro 
lę w tym zakresie. 

Obecnie chodzi nam — koń- 
czy prezes kasy chorych — ‘o 
zaradzenie nadużyciom i prze- 
kroczeniom, choć istnieją, przy- 
najmniej za okres ub, kwartału, 
uzasadnienia tych przekroczeń, 


pomocy lekarskiej. ge. 
atomning = 


Sensacyjne procesy 
Dziś ważą się losy Łamiuchy 


Jak już donosiliśmy, w dniu 
dzisiejszym w sądzie apelacyj- 
nym w Warszawie rozpocznie 
się sensacyjny proces potrójne- 
go mordercy Stanisława Łaniu- 
chy, skazanego przez sąd okrę- 
gowy w Łodzi na karę śmierci 
przez powieszenie. Wśród mnó- 
stwa sensacyjnych momentów, 


i włosy — 

h to dwoje nie- 
A ) rozłącznych 
Ku 


eZ przyjaciół. | 


w jakie niewątpliwie obfitować 
będzie przewód sądowy, ogólne 
ząciekawienie wzbudza sprawa 
poczytalności Łaniuchy, co do 
czego opinję wyda wybitny psy- 
chjatra polski, dr. Nelken. Do 
sprawy zawezwano dwuch no- 
wych świadków, m. in. Samue- 
la Szturma, właściciela składu 
fortepianów, przy ul. Zawadz- 
kiej nr. 17, byłego pracodawcę 
Łaniuchy i posterunkowego po- 
licii państwowej Bajera. 

W dniu dzisiejszym na spra- 
wę wyjechał obrońca Łaniuchy, 
apl. adw. Lilker oraz krewni Ś. 
p. Tyszerów. 

Wyrok warszawski zadecydu 
je przedewszystkiem, czy Łaniu 
cha ponosi odpowiedzialność za 
swe czyny, czy też winien być 
odesłany do zakładu dla umiy- 
słowo - chorych. (w) 


Echa nadużyć t prokurafoEji 
łódzkciej 


W swoim czasie donosiliśmy | Dafner odpowiadać będzie z art, 


o nadużyciach, które miały miej 
sce w urzędzie prokuratorskim 
w Łodzi, a których dopuścił się 
aplikant sądowy Lipman - Daf- 
się, 
że rozpřawa główna przeciwko 
Dafnerowi odbędzie się w są- 
dzie okręgowym w Łodzi dnia 
27 maja. 

Komplet sądzący stanowią sę 
dziowie Iiinicz, Fajt i Wilecki. 


otoczeni sUTistem 
g pięknych kobiet. 


595 K. K., który brzmi; 


„Winny oszustwa, który po- 
dał się w tym celu fałszywie za 
urzędnika, lub osobę, wykony- 
wującą zlecenie urzędnika, bę- 
dzie karany zamknięciem w do- 
mu poprawy na czas od 1 rokn 
do lat 6“, 


Obrony oskarżonego 
się adw. Daniel Forelle. 


podjął 
(w) 
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W związku z wydanem przez |„Głosu Porannego“ zwrócił się 
władze administracyjne polece- |do prezydjum magistratu o in- 
niem usunięcia czerwonego |formacje. 
sztandaru z magistratu, w dniu| Oświadczono nam w odpowie 
1 maja, przedstawiciel redakcjildzi co następuje: Magistrat po- 


przed masowem I szablonowem nakładaniem kar 


à Czerwonego Sztandaru na magistracie 


zie tematem interwencji w Warszawie 


stanowił w dzień święta robotni 
czego wywiesić czerwony sztan- 
dar wbrew zakazowi władz ad- 
ministracyjnych; jako reprezen- 
tant większości socjalistycznej 
ludności Łodzi, ma prawo wy- 
wiesić sztandar, który prowa- 
dził ludność połską do walki o 
Niepodległość. 

Lecz nazajutrz rano drabinę, 


B. P. 
z ABRAMSKICH 


ROZALIA ZYS 


wdowa po b. p, Hilarym 


zmarła po długich i ciężkich cierpieniach w Warszawie, 
w dniu 1-ym maja 1929 r., przeżywszy lat 64 i tamże po- 
chowana została. 

O ciężkim tym ciosie zawiadamiają pozostałe w 


nieutulonym żału 
Dzieci i Rodzina. 
Uprasza się o nieskładanie wizyt kondolencyjnych. 


Jak się dowiadujemy, urząd 
wojewódzki w Łodzi otrzymał 
okólnik ministerstwa spraw we- 
wnętrznych o postępowaniu kar 
no - administracyjnem. W myśl 
tego okólnika upoważnione są 
powiatowe władze administra- 
cji ogólnej do nakładania w dro- 
dze doraźnych nakazów kar- 
nych grzywien w wysokości naj 
wyżej 10 złotych. Upoważnienie 
to wydaje urząd wojewódzki w 
drodze zarządzenia generalnego 
w odniesieniu do pewnej kate- 
gorji osób. 

Funkcjonarjusze państwowi i 
organy policyjne będą mogły 
nakładać doraźne kary tylko w 


Pobór rocznika 


Dziś w kołejnym dniu poboru 
winni stawić się: 

Przed komisję poborową nr. 1 
(Pomorska 18) mężczyźni rocz- 
nika 1908 zamieszkali na tere- 
nie 2 komisarjału policji o na- 
zwiskach na litery K, L, M, N, 
O. Przed komisję poborową nr. 
2 (Ogrodowa 34), winni stawić 
się mężczyźni rocznika 1908 za- 
mieszkali na terenie 1 komisar- 
jatn policji o nazwiskach na li- 
tery E, F, V, G, H, I, J. 

Przed komisją poborową nr. 
3 (Zakątna 82) winni stawić sie 
mężczyźni rocznika 1906 kat. 
B (czasowo niezdołni) zamiesz- 
kali na terenie 4 komisarjatu po 
noi o nazwiskach na litery A— 


Do przeglądu należy stawić 
się w stanie trzeźwym, umyty i 
posiadać wszelkie dokumenty 
osobiste, 

Jutro komisje poborowe nie- 
czynne. (h) T GT" 


prowadzącą do miejsca, gdzie 
sztandar miał być wywieszony 
zagrodził komisarz i dwuch po- 
sterunkowych, którzy oświad- 
czyli, Że za żadną cenę nie do- 
nuszczą do wywieszenia sztan- 
daru. 

W sprawie tej władze samo- 
rządowe bedą interwenjować u 
rzadu w Warszawie. 

W sekretarjacie łódzkiego ©- 
kręgowego komitetu PPS. do- 
kod sie następnie zwróciliśmy, 
oświadczono nam, że P S. 
w zupełności podziela opinję so 
cjalistycznego magistratu. 

Sztandar czerwony prowadził 
robotników do boju o Wolność, 
czerwonym sztandarem polska 
ludność robotnicza w 1918 roku 
protestowała przeciwko oderwa 
niu Chełmszczyzny; czerwony 
szłandar dziurawiły rosyjskie i 
niemieckie kule podczas walk 
o niepodległość. I dlatego powi- 
nien on powiewać nad miastem 
o większości socjalistycznej. 


Humar zanraniezny 


razie ujawnienia  przekroczeń 
tych przepisów  administracyj- 
nych, które wymienione zostały 
w upowśażnieniu. 


Do karania doraźnego nadajs 
się z reguły tylko pewne prze- 
kroczenia przepisów, normuja- 
cych już optycznie porządek 
publiczny. 


Okólnik ministerstwa poleca 
ostrzec funkcjonarjuszów przed 
masowem i szablonowem wymie 
rzaniem kar, tembardziej, że 
funkcjonarjusze, mając ciągła 
styczność z ludnością, mogą u- 
przednio wykorzystać szereg in 
nych środków. (w) 


PAKI 


Podczas poboru, w razie nie- 
możności określenia choroby po 
borowego przez komisję i w ra- 
zie konieczności dłuższego bada 
nia, poborowy będzie odsyłany 
na wniosek lekarzy, do najbliż- 
szego szpitala wojskowego. 

Jeżeli na przeglądzie stwier- 
dzona będzie u poborowego u- 
łomność, czyniaca go _ niezdol- 
nym do służby wojskowej, ale 
dająca się w ciągu najwyżej 4l 
miesiecy wyleczyć, komisja po- | 

| 
| 


borowa może skierować poboro 
wego z kartą służbową do naj- 
bliższego szpitala publicznego, 
posiadającego oddział potrzeb- 
ny do leczenia danej wady, lub 
ułomności. 

Poborowego można odsyłać 
do szpitala publicznego tylko w 
tych przypadkach, gdy spodzie- 
wać się można, że po wylecze- 
niu będzie zdolny do służby w | 
wojsku. | 


„Ręce do góry"! 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


WARSZAWA (1385 m.). 

12.10 Koncert z płyt gramofo- 
nowych. 

15.10 Odczyt p. t „Romuald 


Wśród miłośników 
sporfu 


W dniu wczorajszym na placu 
sportowym w Helenowie został po- 
bity 18-letni Majer Rodbach, pra- 
cownik krawiecki, zamieszkały 
przy ul. Kilińskiego 87. 

Zawezwaze pogotowie ratunko- 
we, które udzieliło pobitemu pier- 
wszej pomocy, przewiozło go do 
domu, 


Policja prowadzi dochodzenie w 
sprawie wykrycia i ujęcia spraw- 
ców bójki. (w) 


Cudem uratowano 
szofera od samosądu 


W dniu wczorajszym przy ul. Po 
morskiej miał miejsce nieszczęśli- 
wy wypadek. Samochód taksówka 
oznaczony -nr. 80137 przejechał 
chłopca lat około 5, nieznanego 
nazwiska. Szofer zatrzymawszy an 
to otoczony został tłumem prze- 
chodniów, którzy usiłowali do- 
puścić się samosądu. Z opresji 
wyrwała go policja, która odpę- 
dziwszy tłum odjechała wraz z szo 
ferem do V  komisarjatu P. P. 
Chłopcu pierwszej pomocy ndzieli- 
ło pogotowie ratu.kowe, odwożąc 
go do szpitala. fp) 


Thugatż"* wygl prof. H. Moście- 
ki 

15,85 Odczyt „Przyrodzony o- 
bszar Polski w procesie historycz- 
nym" — wygl. dr. Stan Arnold. 

16,00 „Przechadzki artystyczne 
po Warszawie“ wygł. dr. Henzel 

17,00 Transmisja nabożeństwa r 
Ostrej Bramy w Wilnie. 

18,00 Program dla dzieci. (Sła- 
chowisko z Krakowa). 


20,00 Odczyt z cyklu „Dzieje me 
zyki polskiej“ wygł prof. Stani- 
sław Niewiadomski. 

20.30 Koncert wieczorny. 

23.00 Transmisja muzyki tanecz 
ej z "ali malinowej hotelu Bri- 
stol”. 

Wrocław (321) 

19.30 Opera Mozarta „Wesele FA 


gara" 


KónigswuSterhausen (1649) 

19.20 Odczyt p. t. „Stosowana 
dramaturgja“. 

Stuttgart (374) 

20.00 Utwory M. Krausa (55a 
forja  Cis-moll, “Arja Kwartet 
smyczkowy C-moll, Chóry). 

Daventry Exp, (482) 

22.20 Muzyka kameralna (M. in. 
Kwartety smyczkowe Jacoba ij Bo 
rodina). 


Medjolan (504) 

20.30 Opera Pucciniego „Cyga 
nerja“. | 

Wiedeń (520) 

18.20 Trio fortepianowe Beetho- 
vena i „Papilons* na fortepian 
Schumana, 

ES OF AEZZZ 


Marek Romański 


Czerwone OCZY 


Sensacyjna powieść współczesna 


Ciąg dalszy 

Wilbury zawahał się na krótki 
moment, spojrzał na MacGrady'ego 
poczem bez pukania natisnął klam 
kę i wszedł do gabinetu, a za nim 
Mac Grady i reszta otoczenia mi- 
Bistra. ; 

Generał Reutt pogrążony był 
w pracy, a na skrzyp otwieranych 
drzwi podniósł głowę i skierował 
na wchodzących swe jedyne oko. 
Skuroz jakiś, przez ułamek sekun- 
dy, przewinął mu się po twarzy, 
poczem generał wstał w służbowej 
postawie 

— Generale Johnie  Herbercie 
Renti! — ozwał się Wilbury, gło- 
sem, którego tonowi sam się dzi- 
wil. — Przyszliśmy do pana, by 
zdał pan rachunek z swych czy» 
nów. Wis pan dabrza, a czem 
wie! 

Rentt oparł się rękami o biurko. 

— Nie wiem o czam pan mówi, 


zabrał dnia poprzedniego z biurka 
Kellermana, list Kellermana pisa- 
ny ręką i wręczył go jednookiemu 
generałowi. 

Reuit przebiegł list, oczyma i po 
bladł. 

Był to list, który pisał Keler- 
mat. w trwodze śmiertelnej, po o% 
tatnich odwiedzinach Mac Gra- 
dy'ego. Listu tego nie wysłał Kel- 


Wilbury zwrócił wzrok na Mac łerman Reuttowi przez któregoś * 


Grady'ego. Detektyw niemniej o a ea DA wd 
wzruszony od ministra unął si ź i 
ASE 0 acc 1i go do szuflady biurka, gdzie 


znalazł go Grady. Treść listu, w 
którym Kellerman donosił Renutto- 
wi, iż detektyw wie wszystko j za- 
klinał Rouita, by Mac Grady'ego 
usunął za wszelką cenę — kompro- 
mitowała zupełnie generała. 

John Herbert Reutt zadrżał po 
raz pierwszy w życiu. 

Zmiął list j rzucił na biurko. 

— Kellerman był zawsze głup- 
cem! — wyszeptał, 

W tej chwili wzrok jego padł na 
Otockiego, który wysunął sie nie- 
ce naprzód. 

— Błyskawica! — zawołał, pos 
czem dodał twardo — Zdrajoa! 

Otockiemu twarz spłonęła: 

=- Nie jestem j nie byłem zdraj- 
cą! — odparł — Tępląc zbrodnia- 
rzy oddaję usługi ludzkości Nie 
jestem też już więcej bratem Biy- 


Generale Reutt! — przemówił— 
Z upoważnienia ministra Wilbu- 
ryego oskarżam pana o działanie 
na szkodę Stanów Zjedroczonych, 
oskarżam pana o zdradę państwa 
i porozumienie się z wrogiem, o- 
skarżam pana o kierowanie wszyst 
kiemi aktami sabotażu, jakie wy- 
darzyły się na terenie Stanów od 
początku wojny, oskarżam o spo- 
wodowanie śmierei wielu istot tie 
winnych, oskarżam pana  wresz- 
cie, iż jest pan tym, którego sprzy 
siężenie na terenie Stanów działa- 
jące — nazywa „Ślepym Johnem“. 

Słowa te padły wśród zebranych 
jak uderzenie p'orumu. Jedynie se 
neral Reutt pozostał spokojny, 

— Błyszałem oskarżenie —rzekł 
sucho proszę o dowody. 

Mac Grady wyjął list, kżóry był. 


skawicą. Brat Błyskawica, Nadel i 
agent Otocki to jedna į ta sama o- 
soba. 

Nastała chwila milczenia, chwila 
strasznej, ciężkiej do zniesienia 
ciszy. 

— Przyznaje się pan do winy?— 
zapytał znów głucho Wilbury. 

Generał Reutt wyprostował swą 
olbrzymią postać, Z jedynego oka 
strzeliła mu błyskawica. 

— Przyznaję się i nie cofam się 
przed swym losem. 

W tejże chwili rozległ się w ga- 
tinecie przeraźliwy głos telefoni- 
cznego dzwonka. Pułkownik Ran- 
goon ujął słuchawkę: 


— Nowy Jork woła mr. Reuta! 
— rzekł pytająco. 

Wilbury skinął przyzwalająco 
złową. Reutt ujął słuchawkę. U- 
śmiech wykrzywił mu wargi. 

— Kellerman. Są u mnie... Moi 
sędziowie z mr. Gradym. Wszyst- 
ko stracone! 

Jednooki generał położył słu- 
chawkę. Nadchodził ostatni akt 
tragedji. 

Zabrał głos generał Hudsen: 

= (łenaraie Reutt! — ozwał ei 
surowo. — Dopuścił się pan strasz 
nej zbrodni! Shańbił pau mun- 
dur generała amerykańskiej armil. 
Ale właźnie diatezo, by honor tai 


armji, honor dotąd  nieskalany, 
shańbiózym nie został — wiado- 
mość o pańskiej zbrodni nie śmie 
przekroczyć murów tego pokoju. 
Trzeba mieć odwagę zapłacić 
krwią za stracony honor munduru! 
Generale Reutt! To jest ostatni roz 
kaz jaki panu daję! Umrze pan izo 
tanie pochowany » wszelkiemi ho- 
norami wojskowemi. Świat nie do- 
wie się nigdy, kto był „Slepym 
Johnem”. 


Naczelny wódz amerykańskiej 
armji ujął rewolwer w drżącą ręke 
i położył ua biurku przed Reuttem, 
poczem zwrócił się do obecnych: 


— Od panów odbieram słowo ho 
noru, że milczeć będziecie zawsze 
o tem, o czem  dowiedziliście się 
tutaj! 

Była godzina punktualnie dwu- 
nasta w południe, gdy Wilbury 
zwrócił się do obu majorów: 

— Panowie... zostaniecie tn... do 
końca. 


I wyszedł szybko, tak, jak był 
przyszgdł, za nim zaś podążył in. 
ni 


Lecz uim dorh do końca kury- 
tarza w gabinecie Rentto Vukna] 
strzał rewolwerowy. 

dan. 
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„GŁOS PORANNY" 
ŁÓDŹ 
4 maja 1923 roku 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
4 maja 1929 roku 


GŁOS SPORTOWY 


PEREIDNA GNUŃCJACJA ZARZĄDU b.Z.0.P.N. 


Nareszcie postanowili się wyłłomaczyć, ale chcą fo uczynić 
kręłaciwem i przeinaczaniem falciów 


Nareszcie! walką Don Kichota z wiatraka-|towego jest pracą społeczną  a|nież i obecnie „mimo powtórne- 
Po szeregu opublikowanych „mi, bo pod kopułą tych wiatra-|tym którzy się łą pracą zajmu-|go  ubolewania i uroczystego 


przez nas zarzutów pod adre- ków kryją się... plewy. 

sem zarządu ŁZOPN., piętnują-| Zarząd ŁZOPN. twierdzi, że 
cych jego postępowanie w słyn-|z pierwszego jego listu wycią- 
nym już niesłychanym skanda- |gnęliśmy horendalnie fałszywe 
lu sportowym. zarząd raczył się wnioski, ale przecież wnioskom 
odezwać i próbował nieudolnie tym daliśmy wyraz w naszym 
znaleźć cień usprawiedliwienia liście do zarządu ŁZOPN., czem 
dla siebie. Jak trudnem musia- |więc zarząd odrazu nie sprosto- 
ło być znalezienie argumentów, |wał fałszywości tych wniosków, 
niechże świadczy zestawienie łecz czekał cały miesiąc (!), kie- 
dat: sławetny list zarządu ŁZO |dy już wprost wstyd było mil- 
PN. z odmową udzielenia bile- czeć? 

tów redakcyjnych otrzymaliśmy | Dalej słyszymy stare bajki, że 
2 kwietnia, odpisaliśmy nań 5 jw publicystyce sportowej było 
kwietnia, dając czas na odpo- dużo prywaty i złej woli; ale py- 
wiedź do 10 kwietnia, jednakże tamy jeszcze raz, jakiem pra 
zarząd uważał za stosowne mil- | wem zarząd twierdzi, że dopusz 
czeć. Z opublikowaniem artyku czali się tego właśnie dzienni 
ła czekaliśmy do 15 kwietnia, a |karze, niezrzeszeni w związku 
od tego czasu co parę dni wra- dziennikarzy sportowych, a nie 
caliśmy do tego skandalu spor- naodwrót? A pozatem jakby wy 
towego, publikując coraz to no- |glądała sytuacja, gdybyśmy idąc 
we pikantne jego szczegóły. Aż za światłą radą zarządu, wyrażo 
nareszcie zarząd zdecydował się ną w tymże artykule, „zareje- 
odpowiedzieć dnia... 2 maja. strowali* naszego sprawozdaw- 
Niestety ten elaborat zarządu cę w związku? Czy wtedy stał- 
Y/ZOPN. roi się od takich non- by się on w ich mniemaniu na- 
sensów i przekręcania faktów, | gle bezstronny, uczciwy, a na- 
że lepiejby było dla zarządu, 

gdyby wogóle nie ujrzał Światła |ka logiki! 

dziennego. Przejdźmy poszcze-| W następnym zwrocie zarząd 
gólne części tego listu po kolei:|daje wyraz póglądowi, że „dzia- 
Otóż na początku zaraz za- | łacze sportowi za honorową swą 


dewszystko fachowy?! Oto prób » 


rząd nadal pozwala sobie być 
wyrocznią w sprawach dzienni- 
karskich i zdaje mu się, że jego 
zdanie jest miarodajne co do te- 
go, jakie kwalifikacje powinien 
mieć poważny, rozumny i uczci- 
wy dziennikarz. Ale mniejsza z 
tem. słusznie list zauważa, że 
walka z tym tupetem byłaby 


pracę są odpowiedzialni przed 
zarządami stowarzyszeń i ich 
walnemi zgromadzeniami*. To 


ją nie wolno pod żadnym pozo- 
rem uchylać się przed odpowie- 
dzialnością przed opinją publicz 
ną, a tem bardziej na tę opinię 
wpływać, udzielając 1akime zrze 
szeniom dziennikarzy tych czy 
innych przywilejów, za jakoby 
ohbjektywną krytykę. 


A teraz następuje zgrabny 
zwrot, Zarząd ŁZOPN pisze: „O 


ile nam wiadomo, jedynie „Głos 
Poranny“ z ogólu dzienników 
polskich, niemieckich i żydow- 
|: w Łodzi nie rejestrował 
jswego referenta w „związku“. 
Zdanie skonstruowane jest bar- 
dzo sprytnie, bo kładzie nacisk 
na dzienniki; a jak tam jest, pa- 
nowie, z Polską Agencją Tele- 
|DO Czy panowie nie od- 
powiedzieli czasem tak samo 
jak nam tej oficjalnej agencji, 
która ma obowiazek informowa 
nia wszystkich pism oraz Pol- 
skiego Radja? Dziwnie jakoś 
ten nasz zarzut potrafił przemil- 
czeć zarząd ŁZOPN. A nadto 
jeszcze ten zwrot:  „zarejestro- 
ać“. Ładnie traktuje zarząd 
ŁZOPN. popierany przez siebie 
związek dziennikarzy 
wych, uważając, że wystarcza 
się w tego rodzaju zwiazku zare 
| jestrować! 


| Zarząd ŁZOPN. pisze: „List 


bardzo ładnie, że działacze pra. | ten, uczciwy w treści i grzeczny 


cują honorowo i są odpowie- 


w formie, dawał redakcji „Gło- 


dzialni przed tymiy którzy ich su Porannego“ trzy rozumne i 


wybrali, ale panowie będą łaska 
wi nie zaponiinać, że kierowa- 
nie jakimś działam życia spor- 


uczciwe wyjścia: 1) zarejestro- 
wać swego sprawozdawcę spor- 
towego w związku; 2) przyjąć 
innego sprawozdawcę już do 
związku należącego; 3) zrezygno 


przeproszenia tego samego prze 
wodniczącego, a obecnie preze- 
sa ŁZOPN., w dnłu 24 kwietnia 
„Głos Poranny“ umieścił nową 
napaść“, 

Tu już cynizm wyražeń rze- 
czywiście przekracza granice. 
Mamy nadzieję, że pp. Konopka 
i Malinowski przypominają so- 
bie jeszcze przebieg interwencji 
w.naszej redakcji, i chyba nie 
zechcą twierdzić, że do czego- 
kolwiek nas zmuszali, lecz że re 
dakcja nasza oświadczyła zaw- 
sze gotowść służenia prawdzie i 
sprostowania faktu, jeżeli nie 
jest ścisły. A co się tyczy ostat- 
niego przeproszenia p. prezesa 
Skibickiego, to oświadczyliśmy 
wyraźnie, że nie było zamiaru 
obrażenia p. Skibickiego, ani ar 
tykuł nie był wymierzony prze- 
ciw niemu, lecz jedynie i wy- 
łącznie przeciwko  zarzadowi 
ŁZOPN. jako takiemu. Co do 
treści tego wyjaśnienia nie mo- 
że być nieporozumień. 

Rzeczywiście nie mieliśmy za- 
miaru występować przeciwko p. 
Skibickiemu, ale chcieliśmy i 


sportoż| nadal chcemy piętnować niesły- 


chane postępowanie  zarzadu 
ŁZOPN przyczem zawsze to czy 
nić będziemy, gdy ktokolwiek, 
zajmujący stanowisko społecz- 
ne na to zasłuży. Właśnie to u- 
ważamy za pożyteczną i hez- 


stronną krytykę, i za ohowią- 
zek sumiennego i uczciwego 
dziennikarza. 


Tyle na dziś. W dniu jutrzej- 
szym pozwolimy sobie sprosto- 


wać i wyjaśnić tę część listu za- | 


Dzień 3 maja w kraju 
KATOWICE. Odbyły się tu mię- 
dzymiastowe zawody w piłkę noż- 
ną między reprezentacją Katowie i 
Górnego Śląska, Zwyciężyła repre- 
zertacja Śląska w stosunku 2:1. 


LWÓW. Odbył się tn jedyny 
mecz w piłkę nożną między Hasma 
neą a Polonią przemyską o mistrza 
stwo. Wynik meczu po zacietej wal 
ce 2:2. 


WARSZAWA. (Odbyły się in 
następujące zawody w piłkę nożną 
Warszawianka — AZS. 7:0. Poly- 
nia — Pocisk 4:1. 


Jufrzejszy meez 
Ł.K.S. — Pogoń 
ŁKS. wystąpi w dniu jutrzej- 
szym przeciwko Pogoni w nastę- 
pującym składzie: Miła, Cy), Ga- 
łęcki, Trzmiela, Kubiak, Jasiński, 
Durka, Sowiak, Król, Janczyk i 
Śledź. Przed meczem odbędzie się 
mecz hazery HKS. — ŁKS. oraz 
mecz koszykówki WKS. — LKS. 


Walne zwyięstwo 
Warszawianki 


na przełaj 


W dniu wczorajszym odbył się 
w Warszawie bieg narodowy 1a 
przełaj. Startowało ogółem 400 za 
wodników. Walne zwycięstwo od- 
niosła Warszawianka, której za- 
wodnicy zajęli pierwsze trzy miej- 
sca. Wyniki przedstawiają się na. 
stępująco: 1) Piętkiewicz 22.06. 2) 
Sarnacki 22,28, 8) Kusocińskij rów 
nież Warszawianka 22.36. 4) Moty- 
ka (AZS. Kraków). 


*+++0600$5% 
Dr. med. 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych, 
leczenie światłem, badanie krwi 


rządu ŁZOPN,, która dotyczy za | i wydzielin 


Piękna, dowcipna, pikantna i wytworna 


Dina Gralla 


EAEn E E A PRZE RZN 
w filmie p. t. 


Matka czy Górka 


(Szalona hrabianka) 


Arcypikantna farsa na tle przygód 
18-letniego podlotka. 


Bichherga. 
Oto następny program 


kinr-feafru PALACE. 
O PO oSA OPANEJ 


Reżyseria 
słynnego 


wać z biletów wolnego wejścia i 
samej na własną odpowiedzial- 
ność pilnować, ażeby recenzje i 
artykuły sportowe nie wychodzi 
ły poza ramy niezaleźnej wpraw 
dzie, ale uczciwej i rozumnej a- 
pinji sportowej. Redakcja „Gło- 
su Porannego“ wybrała jednak 
zupełnie inny sposób wymusze- 
nia, bezpłatnych biletów...*. 
Nie, szanowni panowie, nie sta 
rajcie się nikomu wmawiać, że 
„Głos Poranny" cokolwiek wy- 
muszał. Przeciwnie, poszliśmy 
całkowicie za waszą radą z 
punktu 3, a mianowicie zrezy- 
gnowaliśmy z biletów wolnego 
wejścia i nie uchylamy łe od 
odpowiedzialności za uczciwość 
i rozumność naszych recenzji i 
artykułów sportowych. Ale nie- 
mniej przeto wasze postępowa- 
nie. próby szykan wobec prasy, 
niepoddającej się waszym za- 
chciankom i _ nieschlebiającej 
waszym poczynaniom, uważa- 
my za skandal sportowy i jako 
taki bedziemy piętnować wobec 
opinji publicznej! 

Wreszcie panowie z zarzadu 
ŁZOPN.. powołują się na to, że 
już raz pp. Konopka I Malinow= 
ski interwenfowali u nas i re- 
dakcja „została zmuszona umie 
ścić wyjaśnienie, »rar że rów- 


wieszenia drużyny Turystów z 
powodu niezapłacenia na czas 
długu. 


Andrzeja 5, telef. 59-40. 
jmuje od 8--10 i od 5-9 wi 
Pale 1 maa aa T 

Oddzielna poczekalnia dla 


ZB] 


Obronił! 


Świetny skok bramkarza na meczu 
Brondenżurgja — Niemcy Południowe. 


4.V. — GŁOS PORANNY — 1929, 


Świeto 3 Maja w sporcie łódzkim 
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Wyniki zawodów kolarskich, koszykowych, oraz hazeny odbytych na placu 
sportowym w Kelenowie 


W dniu święta rarodowego 3 
Maja odbyły się w Łodzi pod egidą 
wojewódzkiego komitetu W, F. į P. 
W, przeróżne imprezy sportowe, 
obejmujące niema! wszystkie gałę 
zie sportu. 

W Helenowie w godzinach popo- 
łudniowych odbyły się bardzo in- 
teresujące zawody w koszykówkę, 
bazenę; kolarskie itd. Zawodom 
przyglądało się około 2 tys. wi- 
dzów. Wśród gości obecni byli 
przedstawiciele władz z wojewodą 
Jaszczołtem i gen. Małachowskim 
na czele. 

Szczegółowe wyniki poszczegól 
nych: konkurencji rozegranych w 
Helerowie przedstawiają się nastę 
pująco: 


KOSZYKÓWKA: Poznański 
Zjednoczone 44:4 (29:2), Zawody o 
mistrzostwo Łodzi. Znaczna prze- 
waga Poznańskiego. Sędzia p. Ro- 
bakowski. 

YMCA, — TRYUMF 29:22 (13: 
13). Derby koszykowe Łodzi zakoń 
czyły się  nieznacznem zwycię- 
stwem YMCA. Do pauzy gra rów 
norzędna, po zmianie stron nie- 
znaczna przewaga YMCA. Sędzio- 
wał b. słabo p. Chełmicki. 

ZAWODY KOLARSKIE: Bis:g 
otwarcia: 1) Eirbrutt (Szturm), 2) 
Rettig (Union), 3) Milsztein (U- 
rion). Bieg kolarski o nagrodę wo 
jewódzkiego kom. W. F. į P. W.: 
1) Brauer (Union), 2) Einbrutt 
(Szturm), 8) Szmidt (Union). Bieg 


Podróż naokoło świata 
bez lądowania 


Benzynę dostarczać będą w locie 23 stacje 


Wiadomości z Ameryki zapowia | aparaty zaopatrzą swe rezerwoary 


dają, że sześciu lotników wszech- 
światowej sławy, wśród nich kapi- 
tan Harry W. Lyon, który przele- 
ciał ocean spokojny na „Southern 
Cross', postanowili we wrześniu r. 
b. dokonać powietrznego lotu ra- 
około świata bez lądowania. 

W tym celu chcą ntworzyć 
wzdłuż swego lotu, obejmujacego 
25 tysięcy kilometrów, 23 stacje, z 
których dziesięć jest przeznaczo- 
nych do wykorzystania tylko w na 
głych wypadkach. 

Inne stacje będą  zaopatrywały 
aeroplany w przelocie podług me 
tody zastosowanej z powodzeniem 
w styczniu przez samolot „Que- 
stions Mark“. (benzynę otrzymywał 
od pomocriczych aeroplanów, któ- 
re przepompywały ją do rezerwoa 
rów monoplanu w czasie lotu); me 
toda ta pozwoliła temu ołbszymie 
mu monoplanowi przelecieć 17,700 
kilometrów, bez opuszczenia sie na 
ziemię. | 

Tego rodzaju organizacja pozwa 
Ti samolotom zabrać 'pożyteczniej- 
szy ładunek, niż benzynę, która 
dotąd nadmiernie obciąża, silą rze 


Łe. 


czy, mechaniczne ptaki powietrz- 


tylko w połowie; następnie otrzy- 
mają paliwo w Bostonie, nim wy- 
płyną na Atlantyk, ponad bszega- 
mi Nowej Szkocji. ` 

Po przelocie Atlantyku najbliż- 
szą stacją zaopatrującą samoloty 
będzie Glasgow w Szkocji; inne 
zostaną ustalone na mniej więcej 
rówromiernych odstępach połnoc- 
no-zachodniej Europy, Rosji, Sy- 
berji, Alaski, Vanconver, Wielkich 
Jezior. 


Oczywiście ta podróż naokoło 
świata nie zajmie ani 80 dni, ani 
nawet 28-miu, czas, który stanowi 
dotychczasowy rekord. 


Dzisiejsze zawody 
bokserskie 


Dzisiejszy mecz bokserski Po- 
znań — Łódź wywołał kolosalne 
zainteresowanie. Najlepsi zawodni 
cy Warty, mistrzowie Polski zmie- 
rzą się z bokserami Sokoła, kl sp. 
Zjednoczone, Unionu į Makkabi 


Zamisujcie się na 


Przy odlocie z Nowego Jorku członków b.0.P. P, 


Demis fond: 1) Brauer, 2) Einbratt, 
3) Rettig. 

Mecz hazeny (gra w piłkę ręczną 
dla pań) między reprezentacjami 
Warszawy i Łodzi był bezsprzecz- 
Lie najważniejszą częścią progra- 
mu i wywołał kolosalne zaintereso 
wanie. Po zaciętej walce zwycięży- 
ła reprezentacja stolicy w stosun- 


ku 52 (1:2). Jest to wynik bardzo 
zaszczytny dla Łodzi, gdyż poprze 
dni mecz rozegrany w Warszawie 
zakończył się klęską Łodzi 1:12. 
Gra bardzo ciekawa, od pauzy 
nieznaczna przewaga Łodzi, Po 
zmianie stron bardziej rutynowa- 
ne zawodLiczki stolicy zdobywają 
zasłużone zwycięstwo.  Wyróżniła 


się Wenelówna z Warszawy i Zy: 
berżanka z Łodzi. Sedziował por. 
Woskowicz. 

Na zakończenie programu odby- 
ły się pokazy gimnastyczne grupy 
ćwiczebnej Sokoła, na które złoży- 
ły się prócz ćwiczeń, zabawy, tań 
ce itd. Przez cały czas zawodów 
przygrywały dwie orkiestry. 


W.K.S.-Furyści lb 4:4 (4:2) 


Propaćandowy mecz piłkarski 


Gwoli propagandy sportu pił- 
karskiego ŁZOPN. wyznaczył jedy 
ne w Łodzi zawody w dniu święta 
3-go maja WKS, — Turyści. Do- 
bór przeciwników trudno czemś 
uzasadnić, chyba jedynie tem, że 
cbydwie drużyny miały wolny ter 
min, nie grały między sobą zawo- 
dów o mistrzostwo, no i prawdopo- 
dobnie desygnowaLie WKS. zaw- 
dzięczamy temu, jż uchodzi on 
dziś w Łodzi za najsilniejszy ze- 
spół A - klasowy. 


Wtajemniczeni twierdzą, iż Tu- 
rystów wyznaczono dlatego, iż Ł. 
T, S. G. rozgrywało zawody © mi- 
strzostwo, w dniu jutrzejszym zaś 
zespoły te mają zmierzyć swe si- 
ły. należało więc zatrudnić fioleto- 
wych, by zrównać szanse przeciw- 
tików do tak ważnego spotkania. 
Nie pozostaje dziś uczynić nie in- 
rego, jak kornie schylić czoło 
przed dalekowzrocznością i „Spra- 
wiedliwością* poczynań naszych 
piłkarskich władz związkowych. 

Turyści do zawodów tych wysta 
wili swój A - klasowy zespół z 
jednym rezerwowym: 


Rapoport — Krygier, Niewia- 
domski — Kowalski, Szule, Koko 
siński — Świętosławski, Chojnac- 


ki, Ałaszewski. Stawicki i Fran- 
küs: 


WKS wystąpił w swym zwy- 
Fłym składzie, jedynie zabrakło 
Kaźmierczaka. Publiczność zgro- 


madzona w liczbie 500 osób r.apew 
no nie żałowała fatygi poniesionej 
kowiem przebieg zawodów jak i 
wysoki poziom gry były w stanie 
zadowolniić najwybredniejszych 


Prenumerala premiowa 


Prenumeratorzy, którzy jeszcze dziś, w sobotę, 


łatą bezpośrednio w administracji „Gosu Porannego” (il. Piotrkowska 101) 


prenumeraíg za m. maj 
otrzymają dotychczasowym zwyczajem 


JAKO BEZPŁATNE PREMIUM 


bilety do pierwszorzędnych kin 
lub cenne, ciekawe książki» 


znawców footbalu. Były rozumie 
się i słabe punkty w drużynach, 
lecz niektóre pociągnięcia przepro 
wadzaro z taką precyzją j zrozu- 
mieniem- iż nie jedne zawody ligo 
we pod tym względem nie są w 
stanie im dorównać. 


Jeśli chodzi o propagandę piłki 
nożnej, to wczorajsze zawody, przy 
wielkiem zrozumieniu okazanem 
dła tej sprawy przez graczy oby- 
dwu zespołów, spełniły swe zada- 
nie bez zarzutu. Górowali Turyści, 
tak technicznie, jak i w przebiegu 
gry. Lekką przewagę w pierwszej 
połowie meczu zamienili fioletowi 
po przerwie w obleganie bramki 
wojskowych, którzy nadomiar złe- 
go ostatnie minuty grali w 10-kę. 

Zespół wojskowych okazał się 
przeciwnikiem groźnym, z bardzo 
skutecznie grającą linją napadu, 
umiejącą wykorzystać błędy siro- 
ny przeciwLej. Zarzucić można im 
jedynie nieco chaotyczną grę. Osto 
ją drużyny był Klimczak w środ- 
ku pomocy, riłsłabszym punktem 
Gosławski i bramkarz Heineman. 


Prowadzenie zdobywają wojsko- 
wi ze strzału środkowego napastni 
ka, którego Rapoport nie mógł bro 
ić. ‚Turyści bardzo ładnie ataku- 
ją, letz zawodzi Kokosiński na le- 
wem skrzydle, który dopiero po 
przerwie zajął miejsce pomocnika. 
Rezerwowy Stawicki, zbyt powol- 
ny również zawodzi. Za faul Nie- 
wiadomskiego rzut wolny — wy- 
puszczoną z rąk bramkarza piłkę 
dobija Płoński. 

Już w następnej chwili Turyści 
atakują prawą stroną i Chojnacki 
uzyskuje pierwszy punkt. Wyko- 
rzystując nieuwagę obrońców napa 
stLicy wojskowych przerywają 
się i prowadzą już 3:1. Ataki Tury 
stów inicjowane przez Ałaszewskie 
go i Chojnackiego, dwu najlepszych 
graczy na boisku, dzięki nadzwy- 
czajnie szczęśliwej grze bramkarza 
wojskowych, są sparaliżowane. 

Po zmianie stron Turyści prze- 
puszczają dopuszczalny atak: pił 
ka jest ciągle w ich posiadaniu, 
górują znacznie i ostatecznie zdo- 
bywają 2 bramki uzyskując wynik 
remisowy. Okazji do podwyższenia 
rezultatu i zapewnienia sobie zwy- 
cięstwa było bez lku. Akcja WKS 
ograniczyła się na kilku wypad- 
kach, a gdy zabrakło Klimczaka 
z konieczności ograniczają się do 
cbrońcy. 

Najlepszymi graczami na boisku 
byli: Ałaszewski, kierujący wspa- 
niale atakiem, Chojnacki, zdobyw- 
ca 3 goali, Szule Liezmordowany 
środkowy pomocnik i Frankus. Za- 


wodami kierował p. Andrzejak, Te 
ferent obsady OKS, gdyż docenia- 
jąc znaczenie propagandy sportu, 
nie zdecydował się powierzenia 14 
wodów takim sędziom jak np. Fie 
dler į jego podobnym. 

Przed zawodami odbyły się za- 
wody lekkoatletyczne., które przy 
riosły następujące rezultaty: Skok 
w dal: Hrynkiewicz (ŁKS) 5.95 
skok w dal (panie) Jagiellówna 
(Zjednoczone) 3,09. Bieg 5000 mtr. 
1) Starosta (Zjednoczone) 16,58,6. 
Rzut oszczepem: 1) Kwiatosiński 
(riestowarzyszony 39.80, Bieg 100 
metrów (panie) 1) Kartówna (80- 
kół) 16.2. Bieg 500 metrów (panie) 
Kartówna (Sokół) 1, 41, 2. Bieg 
800 mtr, (panowie): 1) Wróblewski 
LKS). 2, 17. 4. Bieg 2000 mtr. 
(panowie) Fraitag (niestowarzyszo 
ny 6;41,1. Ogółem startowało 12 za. 
wodniezek į 78 zawodników. 

Niestety nasi lekkoatleci pie 
nauczyli się jeszcze sprężystego 
przeprowadzania poszczególnych 
punktów programu. Kilkunastomi 
nutowe przerwy dzielące start jed- 
rej konkurencji od drugiej wpły- 
wają niekorzystnie na widownię, 
Podczas tych przymusowych pauz 
na boisku królowała niepodzielnie 
nuda, którą znów na kilka minut 
przerywał jakiś bieg, lub skok. Na 
leżałoby więcej uwagi poświęcić 
tej sprawie, tembardziej iż wczoraj 
sze zawody miały propagandę za 
główny swój cel. 

Na dobitek złego organizatorzy 
zapomnieli zupełnie o afiszowa» 
tiu wczorajszych zawodów wyzna- 
czonych na boisku WKS. 


Błaszczyński czuje się 
o wiele lepiej 


Tragiczny wypadek, jakiemu u- 
legł gracz klubu Turystów, Błasz- 
czyński, poruszył do głębi sfery 
sportowe Łodzi. Obecnie, jak się 
dowiadujemy, ofiara tragicznego 
wypadku po dokoŁaniu zestawie- 
nia złamanych nóg czuje się le- 
piej i jak zapewnia nas kierownic- 
two szpitala prawdopodobnie do 
amputacji prawej nogi nie będzie 
trzeba się uciekać. O ile nie zajdą 
jak eś nieprzewidziane komnlika 
cje kuracja gracza Błaszczyńskie 
go potrwa około 6 tygodri. 


Dr. med. 


IGNACY MARGOLIS 


specjalista chorób oczu 


przyjmuje codziennie od 12—2 i od 
7—8 w niedziele od 1—2 p. p. 
bódź, AL. Kościnszki 15, feleton 65-17 


curus PORANNY” 


ŁODŹ 
4 maja 1929 r. 


„zidziczenie obyczajów 


Jak umożliwić solidnym odbiorcom punktualne wywiązywanie się 
ze swych zobowiązań 


W prasie gospodarczej i co-laby umożliwiało odbiorcom fak 
dziennej spotyka się obecnie tycznie wywiązanie się punktu- 
dość często uwagi, że w tej czy alne ze swych zobowiązań. 
innej branży inkaso należności| Jest to palący poprostu nakaz 
postępuje bardzo wolno i że na- chwili ta swego rodzaju racjona 
wet solidni odbiorcy nie wywią- lizaeja wzajemnych stosunków 
zują się punktualnie ze swych gospodarczych pomiędzy prze- 
zobowiazań. mysłem a handlem. i 

Uwagi te są rzeczywiście słusz| Tylko w ten sposób będzie 
ne, bo mamy tu do czynienia ze | można częściowo przyczynić się 
zjawiskiem powszechnym, któ- |do zlikwidowania obecnej dys- 
re wyraża się tem, że przekra- | kusji o „szdziczeniu obyczajów 
czanie terminów płatności i nie kupieckich" i o masowym nie- 
dotrzymywanie tych terminów 
stało się poniekąd zrozumiałe 
samo przez się. | 

Nie należy jednak zbyt põ 
chopnie rzucać takich czy in- 
nych oskarżeń na odbiorców, 
hurtowników i detalistów. Trze- 
ba tylko zastanowić się na chwi 
lę nad warunkami, w jakich pra 
cuje przemysł i handel włókien- 
niczy, aby zrozumieć  cało-| Na ostatniej sesji handłowej 


mniema nic wspólnego z często u-|nia wypłat firmie „Izrael Szmu 
żywanym określeniem o „zdzi- |lewicz*, przy ul. Piotrkowskiej 


czeniu obyczajów kupieckich“. |nr. 62. Jest to pierwszy wypa- ty. 


PorazpierwszywŁodzi 


sąd handlowy odmówił firmie udzielenia odroczenia wypłat 


kupieckich 


Sąd handlowy 
podanie firmy 


GŁOS HANDLOWY 


Nowe nadzory i upadłości 


w łódzkim sądzie handlowym 


rozpoznawał |względnił 
„Łódzki eks- | Goldberga co do zwolnienia 


„GŁOS PTRARNY” 


ŁODŹ 
4 maja 1929 r. 


podania upadłego 


go 


port włókienniczy, wł. I. Wein-|z aresztu za wydanie listu glej- 


berger i J. Lubka*, przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 37 o udziele- 
nie odroczenia wypłat, jednak 
rozprawę odroczono do czasu 
zbadania przez biegłego stanu 
przedsiębiorstwa i wydania opi- 
nji o nim. z 


dotrzymywaniu terminów pła- 
tności przez kupców. 

Nie wolno ani na chwilę zapo 
minać o fatalnej polityce podat- 
kowej, o przeciążeniu życia go- 
spodarczego _ najrozmaiłszemi 
świadczeniami na rzecz pań- 
stwa i samorządu, a wreszcie o 
najważniejszym czynniku tak| W sprawie upadłości Jakóba 
fatalnie wywierającym wpływ, |Goldberga — handel towarów 
jakim jest kompletny brak na włókienniczych, przy uł. Nowo- 
nie kapitałów obrotowych. miejskiej nr. 10, ogłoszonej w 

A. R. [dniu 23 kwietnia sąd nie u- 


biegłego wypadła ujemnie: fir- wydaniem wyroku w sprawie, 
kształt tego zagadnienia, które sąd odmówił udzielenia z" i 


ma nietylko nie posiadała kapi- sąd niemal zawsze udziela 
talu obrotowego, ale poprawio- wstrzymania egzekucji z wyro- 
ny bilans wykazuje nawet stra- ków lub klauzul, które w mię- 
Wobec tego, że bilans ten |dzyczasie napływają przeciw po 


Trzeba zdać sobie sprawę z te- dek tego rodzaju w Łodzi i dla- | nie czyni zadość zasadniczemu |dającemu prośbę, pragnac w ten 


go, że przekraczanie terminów tego zasługuje na baczniejszą u- 
nie jest dla solidnego kupca rze wagę, pomimo niewielkich roz- 
eza łatwą do zniesienia. miarów przedsiębiorstwa. 

Jest to raczej przykra koniecz| Wyrok sądu poprzedziły na- 
ność wywołana ciężkim przesile | stępujące wydarzenia: sąd sko- 
niem arczym. rzystał z prawa przyznanego mu 
Głód gotówkowy tj. ta ofbrzy- |przez dekret o nadzorach i wy- 
mia rozpiętość pomiędzy fakty- delegował biegłego celem spraw 
cznemi potrzebami gotówkowe-|dzenia stanu firmy, a przede- 
mi przedsiębiorstw, a temi nię- | wszystkiem jej składu. Ocena 
wiełkiemi zasobami, - jakie ry-| - 
nek do ich dyspozycji stawia — 
oto zasadnicza przyczyna oma- ef 
wianego przez nas zjawiska. 

To nie są przekroczenia celo- 
we i złośliwe. To są raczej sym- 
ptomaty głodu gotówkowego | 
wskaźniki niezwykłe wysokiej 
stopy procentowej, pod którą u- 
gina się życie gospodarcze, to 
są wskaźniki obciążenia gotów- 
kowego i innych świadczeń, któ 
re uderzają w życie gospodarcze 

Nie należy ani na chwilę wat- 
pić, że w przemyśle i handlu 
włókienniczym znajduje się ca- 
ły szereg niezwykle solidnych 
firm dla których dobre obycza- 
je kupieckie są hasłem  naczel- 
mem. 

Dobra woła nie wystarczy je- 
dnak tam, gdzie występuje ca- 
ły splot zjawisk kryzysowych 
uniemożliwiających  panktnal- 
ne kd pg się ze swych zo- 


Dowodem tego, że dobra wo- 
la niezawsze wystarczy — są 
tak liczne nadzory i upadłości 
najpoważniejszych firm  włó- 
kienniczych. 

Jeżeli tak obszernie naszkico- 
waliśmy pewien znamienny ob- 
faw życia gospodarczego na tle 
nastroju depresji i kryzysu —to 
z drugiej strony chcielibyśmy 
wskazać na pewne czynniki, 
które mogłyby się przyczynić 
do częściowej przynajmniej sa- 
nacii tvch zjawisk. 

Możliwości takie posiadają 
bezwzglęnie producenci, którzy 
w pewnych pokrewnych galę- 
xiach powinni ustalić dla pe- 
wnych grup swych odbiorców 
jednolite warunki pokrycia, 
skonta itd. 

Zamiast zróżniczkowania wa- 
runków należy za naczelną żasa 
de wysunąć ich ujednolicenie. 
W ten sposób ułatwi się ponie- 
kąd odbiorcom uiszczanie swych 
zobowiszań, przyczem podkre- 
ślić należy, że wprowadzenie ta- 
kich jednolitych warunków w 
pokrewnych grupach producen- 
tów dla pokrewnych kategorji 
odbiorców musi być oparte na | 
wzajemnym porozumieniu, tak, 


PALACE” 


Biośricowsica 105. 


Dziś i dni następnych! 


Według znanej powieści 
Fryderyka Lansdaleh'a 


Wyzwolona... 


potężny dramat na tle 
tragicznych przeżyć 
pewnego małżeństwa 


w roli głównej piękność Ameryki 


GLGA BRINK 


w Soboły i Niedziele o godz. 12 w poł. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca 


po 50 śr. i 1 zł. 


wymogowi przy udzieleniu odro |sposób zachować równe prawa 
czenia wypłat, aby aktywa prze dła wszystkich wierzycieli i nie 
wyższały długi, sąd odroczenia |dawać pierwszeństwa tym, któ- 
odmówił. rych wierzytelności są prędzej 

Obecnie płatne. Nie jest to jednak obo- 
petent może wyrok zaskarżyć. |wiązkiem sądu, a jedynie jego 
Jest to jednak droga niepewna. |prawem i były już wypadki — 
W zwykłych bowiem warun- |choć rzadkie — odmowy. Ocze- 
kach z chwilą wniesienia poda- |kiwać jednak należy, że w wy- 
nia o nadzór, a jeszcze przed |padku, który omawiamy, sąd 
skoro uznał raz w wyroku, że 
firma na nadzór nie zasługuje, 
nie zechce robić ze swego prawa 
nżytku. Nie nakłada na niego 
tego obowiązku również sam 
fakt założenia apelacji. To też 
apelujący może doczekać się 
przed terminem apelacji ogło- 
szenia mu upadłości. 

Sadzimy, że dla firm, które 
znalazły sie w tych warunkach, 
rzeczą najbardziej wskazaną 
jest szybki układ z wierzyciela- 
mi, a w razie niemożności doj- 
ścia do porozumienia ogłoszenie 
sobie samemu upadłość, celem 
uniknięcia ogłoszenia jej przez 
wierzycieli. którzy mogą dodat- 
kowo żadać zastosowania repre- 
sfi w stosunku do dłużnika. — 
Przykładem może być sprawa 
„Globusu“, który pierwotnie zło 
żył podanie o nadzór; nastepnie 
wycofał je i zastąpił przez poda- 
nie o ogłoszenie mu upadłości; 
stało się to jednak zbyt późno. 
Podanie właściciela firmy zbie- 
gło się z innym podaniem o o- 
głoszenie upadłości,  złożonem 
przez wierzycieli, obydwa były 
rozpatrywane łącznie, już w o- 
becności wierzycieli i na ich żą- 
danie postanowiono właściciela 
firmy osadzić w areszcie. 

Na zakończenie zaznaczamy 
wyraźnie, że uwagi nasze tyczą 
się jedynie tych kupców, któ- 
rym sąd odmówił udzielenia 
nadzoru, lub którzy przez wyco 
fywanie podań o nadzory znaj- 
dą się w podobnem położeniu. 
Wobec wzmożonej czujności są 
du w ostatnich czasach przewi- 
dywać jednak należy, że liczba 
ich będzie się zwiekszać. 


f 


B. 


LIDAUERA. 


godz. 4 po południu 


towego, ze względu na to, że 
kwestja może być dopiero aktu- 
alną po ukończeniu przez kura- 
tora masy adw. Herszlika 
wszystkich czynności .kurator- 
skich. 

bt SCYT TUTN"REFTEN" RANEK 


Skarga kupców 


na niedbalstwo insty- 
tucji kredytowych 

Jak już donosił „Głos Poran- 
ny* niejednokrotnie zdarza się, 
że wystawcy weksli nie mają 
możności zapłacenia w terminie 
wskutek nieotrzymania zawia- 
domienia, gdzie się weksel znaj 
duje. Często wystawca w cią- 
gu kilku dni poszukuje weksli, 
a następnie bez jego wiedzy do 
staje się jego zobowiązanie do 
protestu, co powoduje zbytecz- 
ne koszty. Wskazywaliśmy już 
na ten fakt, że takie postępowa- 
nie wynika z winy poszczegól- 
nych intsytucji kredytowych, 
które niedbale traktują klijente- 
lę, robiąc oszczędności na kosz- 
tach zawiadamiania wystawców 
W związku z tem, organizacje 
kupieckie postanowiły zwrócić 
się z prośbą do ministerstwa 
skarbu o wydanie w tej sprawic 
odnośnych zarządzeń, obowiazu 
jących instytucje kredytowe. (w! 


Międzynarodowy 
karfe! 


dla handlu barwn'kamì 

Europejscy producenci barw- 
ników podpisali w Bazylei kon- 
wencję mającą na celu ustabili- 


'zowanie i skonsolidowanie han 


FLRARMONJA 


Ostatnie 3 występy znakomitej artystki z Ameryki 


Dory Weisman 


Dziś o 4 pp. „Śulamita* i „Alkoholiczka* 


dlu temi produktami, ażeby uni 
knąć niepotrzebnej walki cen. 


Dalsze ograniczenia 


w austriackim przemyśle 
włókienniczym 


WIEDEŃ, 3 maja. (Tel. wł.) 
W austrjackim przemyśle włó- 
kienniczym, specjalnie w prze- 
myśle bawełnianym, należy oœ- 
czekiwać dalszych ograniczeń 
produkcji, ponieważ w kołach 
fachowych nie liczą na zmiane 
obecnych stosunków. 

W przemyśle wełnianym kon 
junktury są pomyślniejsze, cho 
ciaż konkurencja na rynkach za 
granicznych przyjmuje coraz o- 
strzejsze formy. W przemyśle 
płóciennym sytuacja przedsta- 
wia się niepomyślnie. do czego 
bardziej przyczynia się podroże 
nie surowca, niż nadprodukcja. 


Lekarz-dentysta 


D. SPERLING 


przeprowadził się na 
ul. Zawadzka i 


TEL. 43-06. 


TEATR ZYDOWSKI 


Dziś, o godz. 9 wiecz. 


w sztuce Anszela Szora 


p. t. 
Jego żydowskie Dziewrzę 


8 4.V— GŁOS PORANNY —1929. Nr. 89 


7 E LE 1 1407" Pl 
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Jutro rozpoczynamy w „GŁOSIE PORANNYM* druk tego sensacyjnego 
romansu kryminalnego. 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


sz Dr. med. 


i HELLER 


sz Choroby skórne I weneryczne 


UL. NAWROT 2 
p] 
AT 
PEN 


Dziś i dni następnych! 


Tajemnica Cytadeli 


Potężny dramat z czasów pano- 
wania caratu na ziemiach polskich 
W rolach głównych: 
MARJA  JACOBINI, NATALJA 
LISIENKO, GABRIEL GABRIO, 
ANTONI POINTNER i ANGELO 

R 1. 


Orkiestra znacznie powiększona! 


Nastęrny program: 


„Kobiety na śliskiej drodze” 


W rolach głównych: IGO SYM, 
i VIVIAN GIBSON. 


I RAZ A I RAJ TOW a A WE ZA 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
(4-ej, zaś w. soboty, _ niedziele 
i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — Na pierwszy 
seśns ceny miejsc zniżone. 


POGOTOWIE RADJOWEM 


Aparat szwankuje? -- To bagatela 


Natychmiast zatelefonuj 71-71 do zakładów „NO-RAD”, 
Gdańska 12, a w ciągu kilku godzin aparat będzie, jak nowy. 
Tysiące podziękowań i wyrazów uznania od klijentów! 


TELEFON 79-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiec 
w niedzielę od 11—32 po południe 
‘Dia pań spac. od godz. 4—5 
po poł. dla niezamożnych 

CENY LECZNIC. 


c! 


Dr. med. 


N. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 


Specjalista chorób skórnych 
I wenerycznych. 


PORADNIA Leczenie lampami kwarcowemi 


NENEROLOGICZMA || we EE 


Lekarzy-specjalistów Ed 
Zawadzka 1 
czynna od 8 rano de 9 wiecz. Doktór 


11—12 ) przyjmuję 
2— 8 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 
leczenie chorób Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i skórnych i wenerycznych 


$ LECZENIE SWIATLEM 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. (lampą kwarcowa) 
Konsultacje z neurolegiem Badanie krwi i wydzielin. 
i urologiem Przyjmuje od 8—10 r. 12—2 i 4—8 m. 
Gabinet Swiatło-leczniczy w niedziele i święta od 9—14 


T 


gaw Do Wynajęcia na biuro « 


2 pokoje 7 poczekalni 


m wszelłciemi wyśodami, 
wejściem wprost z ulicy w pierw- 
szorzędnym domu. 


LECZNICA 


leka Jalistów 
"Górnym 


przy rnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz., 
w niedziele i święta do 2-ej po poł. 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 


Oferty do administracji „Głosu Porańnego sub. 
„Lokal biurowy . 


Wizyty na miasto. Porada 4 zł. Eà DR. MED. _ Kosmetyka lekarska s Dla pań od 4 do 5 po poł. 
Porada d : 3 | imi Oddzielna poczekalnia dla Kobiet oRdGióż, Soczekalniać 
rologiczna "dla. chorób, "skómych Gabinefy Kosmetyki bekarskiej | | | | HI l PORADA 3 ZŁ ielna poczekalni 

* mecoesoznzć a 200000000000000000000000 
3 ZŁOTE. Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. l e 

| ERZE Stomafolog Dr. med. H. Różaner 

Dr Med: Berni WAR LESONOWE: OR oi Spęcjalista chorób skórnych, we» 


Cegielniana 6, front ! p. 


nia, języka it. p. nerycznych, moczopłciowych. 
Informacje i zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 


Konsfantynowska | fabjqeł kosmetyki leczniczej od 8—40 rano | 4-8 po poł. 


Nr. 9, tel. 49-66 Oddz. poczek. dla pań. 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. od 1,50—5 po poł. ! toaletowej CESES AE EN RETEA 
CHOROBY KOBIECE omera | Absoiwentki wydz. lekarsk. uniw „ŁÓDZKA WYTWÓRNIA ŁÓŻEK” 
i DRÓG MOCZOWYCH s sm | Odeskiego Łódź, Północna Nr. 24. Telefon Nr. 
DR. MED. rA 3 À W A E B E 31-85. Żądajcie: Łóżka patentowane 
Przyjmuje od. 3—T pp. ZYGMUNT . „Palma”, leżaki i hamaki dla letnisk, 
Zielona 17. uzdrowisk, szpitali. Dział wyrobów 
Dr. med. DATYNER |pioięgnowanio cory, | usuwanie | żasznych, za ie 
| poszukuję od 1 lip ca. PO brodawek, zmarszczek, piegów, | sportowe własnego wyrobu i zagra- 
J. SILBERSTROM Ta, rae ww i jady uć seo żar niczne umywalki. 142—15 
3 i e ini- E h. [saż kosmetyczny, l- 
GNArODy Skarje L wenanerni Tna ajj: est PO ADR Przyjtuje cd 9-10 |samiczne i inne. Pielęgnacja ZGUBIONO 


stracji „Głosu Porannego“ sub „Od 
Przyjmuje od 4-8 Bp. Panie od 45 1 lipca" 
m 


Leczenie lampą kwarcową. i od 6—8 w. włosów i usuwanie łupieżu it. p. polisę Nr. 292 Kasy Pomocy na wyp. 


Piramowicza 11 Godziny przyjęć: od 10 r. do g | śmierci Prac. Handl. i Intelekt. na 


i - żnych (dawn. Olgińska) H imię Aleksandra Bodzanowskiego. 
miedziela od Ma. - (e BA 12 Tel. 48-95 * wieczór. 022—3 
Rze i ri EE] z W - "= Ogłoszenia za wiersz milimetrowy l-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt. — 
Pr merata miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi dodatkami wynosi Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt, — Zwyczajne 10 gr. 
enu w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową str. 10 szpałt, Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


Redaktar: Jan Urbach. W drukarni Piotrkowska 104. 


w kraju — zł. 6.50; zagranicą — uł. 10.— 


